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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
i Cena 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; 
monetą. G + 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. à i 


kwartalna 14 złot. polską 


Przedpłate ! 
przyjmuje się w:biurze Expedycyi CZASU przy rogu Bzcze- 
„pańskićj: ulicy Nr. 369. y x 
Pieniądze" przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasnwyraziwszy na kopercie: Prentsmeracyjne 
pireniądwe 
OGŁOSZENIE. 
Rada Mi Krakowa. 


w ostatnich dniach w mieście 
dostatecznie przekonał, że prze- 


Nr 13,683. 


Dwukrotny. pożar 
Krakowie wybuch 
pisy ogniowe co d0 
posz bategs Senatu Rządzącego z dnia 6 
grudnia 1841 Nr 5138 objęte, i Dziennikiem Praw 
z r. 1842 ogłoszone, już to w skutek przepomnie- 
nia, już to i zmiany niektórych waścicieli domów, 
dość Ściśle zachowywane nie były. Chcąc je zatćm 
odświeżyć, w wykonaniu rozporzadzenia Wysokićj 
C.K. Komisyi Gubernialnćj z dnia 27 b, m. i r. Ner 
3166 praes. przepisującego tymczasowo niektóre o- 
strożności podczas pożaru zachować się winne, Ra- 
da Miasta wzywa właścicieli domów miasta Krako- 
wa z przedmieściami: 

1. Aby strychy swych domów oczyścili z siana sło- 

my i innych materyałów palnych. 

2. Aby na strychach mieli beczki napełnione wodą. 

3. Aby w każdej kamienicy i domu, były wiaderka 

do wody, Sikawki ręczne, osęki i drabiny w do- 
brym stanie. „Liczba tych rekwizytów przez b. 
Dyrekcyą Policyi oznaczoną była, do tćj więc 
stosować się wypada. 

W trzy dni po niniejszem ogłoszeniu, zarządzona 
będzie ogólna rewizya, a właściciel nieposiadający 
rekwizytów ogniowych, do kary na wstępie powo- 
łana ustawą przepisanej, pociągniony zostanie. 

4. W razie wydarzonego pożaru, każdy właściciel 
domu obowiązany jest posłać tam z wiaderkami 
stróża, i dać mu Ner swego domu, który on 
przybywszy na plac pożaru, oddać ma dla kon- 
troli urzędnikowi do tego przeznaczonemu, l 0- 
czekiwać rozkazów kierującego obroną. 

Po ugaszeniu pożaru wiaderka oddać należy do 
służby ogniowćj przed Ratuszem, a ztamtąd 
właściciele takowe odbiorą, każdy zaś zatrzy- 
mujący nie swoje wiaderko, lub inne rekwizyta 
ogniowe, a przekonany © to, do odpowiedzial- 
ności pociągany będzie. ZE G ; 
Domy bliższe wszczętego pożaru, są wolne od 
posyłania- ludzi do bronienia, gdyż w tym razie 
winni strzedz swych realności. 7 ; 

Gdy przepisy powyższe zmierzają do zapobieżenia 
zniszczenia mienia obywateli, jakiego okropne ślady 
długo nam przed oczami pozostaną, dlatego Rada 
Miejska spodziewa się, że Szanowni Obywatele ści- 
śle je wykonywając, nie będą oczekiwać zmuszania 
karami prawem ustanowionemi. Aby zaś nikt się nie- 
tłómaczył niewiadomością, każdy właściciel domu 
odbiera jeden exemplarz niniejszego ogłoszenia. 

Kraków dnia 29 lipca 1850 r. 

Vice-prezes, J. Paprocki. 

Z Sekretarz jiny, J. Estreicher. 
ear 
Kraków 1 sierpnia. 

Niepojmujemy braku logiki w żadnóm postępo- 
waniu; logiką zaś w rzeczach ogólnego interesu 
jest działanie każdej władzy we właściwej sobie 
sferze. Niepojmujemy przeto, iż w mieście naszem 
po zniszczeniu niemal jego połowy, objawia Się 
działanie energiczne w przedmiocie odbudowania, 
wszędzie, oprócz ogniska, w którćm całe ży- 
cie gminy łączyć się i zkąd wychodzić powinno, 
oprócz, w Radzie miejskićj.j Władza krajowa zro- 
piła wszystko co do nićj należy. Monarcha szcz0— 
drem i prędkiem sercem, pierwsze zaspokoił 
potrzeby, pierwsze zy otarł.  Ministeryum o” 
świadczyło gotowość przyjść w pomoc pożyczką: 
jak nas dochodzą „wiadomości, RA orki kraju 
sprawę potrzeb miasta xa Be TĄ PO 
piera; Komisya Gubernia HT Tiis J AS, 
muje się potrzebami pogorze wy maaSy Reda, 
fundusz na straż ogniową» PY 841. P ISP 
zaniedbaną onej organizacyą 7 pe Gaii „3 — 
powtórnie: czemu dotąd Rada miejska męża TE 
wi”a żadnego działania? Jest wi 
jani i : zoromadzić poszkodo- 

jej prawo: ona powinna zgromć o. ożyczki 
wanych, ona z niemi obmyślić środki POZYCZKI, 
ona jej warunki położyć; bo ona jedna pasywnie 
zastępuje gminę i prawnie jej imieniem moze E 
zobowiązywać. Z tego obowiązku nikt jej Zw” 


6. 


porządku gaszenia pożaru roz- 


Kraków 2 Nierpnia, — Piątek. 


nić, tego prawa nikt jej odjąć niemoże. Wolno 
zapewne poszczególnym obywatelom, byle przepi- 
som policyino-budowniczym ządość uczynili, wolno 


im zawięzywać się w spółkę, Ale pytamy: czy 
ogół na tém rózstrzeleniu sił zarobi?. Wiadomo 
i nam i publiczności, iż ©, K, Komisya Guber- 
nialna takowym usiłowaniom daje kierunek za po- 
średnictwem JW. Radcy Zbyszewskiego, które- 
go gorliwości oddajemy sprawiedliwość, którego 
między najpierwszemi u ognia w dniu 26 lipca 
widzieliśmy. Ale wierni naszćj zasadzie winniśmy 
oświadczyć: iż takowy wprost wpływ władzy 0- 
gólnćj krajowćj uważamy za zbyteczny. JW. 
Naczelnik Komisyi Gubernialnćj , nietylko żena swą 
odpowiedzialność fundusze Radzie miejskićj zaasy- 
gnował, przytomnością swoją na placu pogorzeli 
usiłowaniem broniących kierował, ale nadto znie- 
sienie cła od drzewa, żelazą i innych materya- 
tów do budowli potrzebnych, częścią sam zarzą 
dził , częścią do ministeryum potrzeby podobnych 
zwolnień przedstawił. Za to jesteśmy mu wdzię- 
cani, pamięć jego czynności i współudziału w nie- 
szczęściu niezginie; ale wedle naszego rozumie- 
nia, na tćm działanie władzy krajowćj ograni- 
czyć się powinno. Ułatwiać, wspomagać, oświe- 
cać! resztę usiłowaniom poszkodowanych i gminy 
zostawić. Ona sama potrzeby swe najlepićj oce- 
ni, środki pomocy obmyśli i bezpieczeństwo tych 
środków najlepiej wynaleść potrafi. Jeżeli zaś 
władza krajowa ciężar odbudowania na siebie 
weźmie, z całym aparatem formalności rządo- 
wych, wówczas to dzieło i opóźnionem zostanie 
i daleko kosztowniejszóm będzie. A nawet pojąć 
niemożemy, ktoby negocyował pożyczkę, jeżeli nie 
gmina. Jakkolwiek bowiem jest prawdą, iż ma- 
jątek zbyt szczupły gminy, jest małą dla pożycz- 
ki rękójmią, toć jednak zawsze jakąkolwiek hi- 
potekę moralną przedstawia, którćj indywidua nie 
znajdą. Winna przeto Rada jak najspiesznićj po- 
czątkować działanie w ocenieniu potrzeb na od- 
budowanie, w zbadaniu stanu hipotecznego po- 
szkodowanych własności, W obmyśleniu środków 
pożyczki. Niepytamy czy Rada ma zaufanie mia- 
sta albo nie: jeżeli go nieposiada, to jej przystoi 
złożyć władzę, którćjjz korzyscią ogółu wyko- 
nywać niemoże; ale dopóki tę władzę dzierży, 
dopóki przedstawia interes Miasta, powinna isa- 
ma tylko może odbudowaniem, a głównie środka- 
mi kierować. Tego wymaga Jak powiedzieliśmy 
logika, tego ekonomia, że tak się wyrazimy, 0r- 
ganizm państwa, tego dobro miasta; a w tćj 
czynności wstrzymaną być niemoże i niepowmną. 
Podnosimy przeto głos do nićj, aby to dzieło 
rozpoczęła , aby swą czynnością czynność i zau- 
fanie obywateli obudziła. Władze zaś krajowe, 
dla których wyrażamy szczerą I nieudawaną wdzię- 
cznosć, za to, co dotąd zrobiły, zą to, co zrobią 
na przyszłość, niczém tyle miastu niesłużą , jak 
wpływaniem ile można najmnićj na czynność pry- 
watnych i gminy. Nie dla tego to mówimy, a- 
byśmy im mnićj ufali; wiadomo bowiem iż zaw- 
sze tę głosiliśmy w piśmie naszém zasadę; nie 
dla tego zaś tylko t zasadę głosimy, iż jest 
zgodna z teoryą , ale dla tego właśnie że ta 
teorya wywiodła się w praktyce wieków, że ją 
znajdujemy zatwierdzoną przez ustawę z dnia 4 
marca, więc przestała być naszą tylko, od chwili 
jak ją monarcha przyjął; że mamy przekonanie, 
iż powołaniem Rządu jest ułatwiać i przestrze- 
gać, nigdy robić, bo jest wiele rzeczy, ktore in- 
teres prywatny albo gminy tanićj, atwićj, ski- 
tecznićj przeprowadzi, aniżeliby Rząd potrafił, 
kiedy pod ciężarem szczegółów i form upada. 


Rok 1850 


Przyjmują się ` 
OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju, 


DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe, przemysłowo 
rolnicze itp. R- ; 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
4 Za opłatą . : 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszozenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. 


aby raczyli ; 
zawdzięczamy że je otworzyli, ale monopolizo- 
wać piękny uczynek. niewidzimy po Rh ” Konie” 
wzywamy Komitet intejszy. aby o GG 
ta organizował po całćj € alicyi. Gdyby zaś to 
miało znachodzić trudności, niech się uda naj- 
wyżćj, niech się uda do Monarchy, którego usi- 
Towaniem jest, aby budzić, wszystkie siły, oży- 
wiać wszelkie działanie : czemużby miało być krę- 
powanćm w najpiękniejszćj sferze niesienia po- 
mocy bliźnim i odbudowania świątyń naszych? 


Odebraliśmy list następujący, który umieszcza- 
my tóm chętnićj, iż widzimy w nim sprostowanie 
błędnego a mocno zaakredytowanego mniemania : 

Szanowny Redaktorze! . 
` Wyczytawszy w Nrze 182 pisma Twego w arty- 
kule nadesłanym zapytanie: czemu w Krakowie, 
w takim Grodzie, gdzie tyle zabytków i pa- 
muiątek drogich starożytnych, tyle kamienic wy= 
sokich, skupionych... niema jeszcze tego chwa- 
lebnego urządzenia, które po wielu miastach 
galicyjskich istnieje, mianowicie, że zpod ka- 
zdego Numeru miasta i przedmieścia, jeden 
lub więęćj ludzi, skoro pożar wybuchnie, spie- 
szyć musi z narzędziem lub naczyniem do ga- 
szenia albo ratowania potrzebnóm, które wska- 
zują tabliczki nadedrzwiami ich domów przy= 
bite, na miejsce pożaru, gdzie starszy. Gminy 
kieruje swoimi? — uważam za stósowne przy- 
toczyć słów kilka o naszych urządzeniach ognio- 
wych, aby z ostatnich wypadków powszechność 
nie sądziła, że Kraków nigdy o własne bezpie- 
czeństwo nie dbał i że władze miejscowe nie 
zwracały swćj uwagi na potrzebę ustanowienia 
porządku ogniowego. , s 

Do roku 1842 obowięzywało miasto Kraków 
rozporządzenie za rządu cesarstwa austryackie- 
go pod dniem 22 kwietnia 1803 roku dla tegoż 
miasta wydane. Gdy takowe poszło w niepa” 
mięć i odmienna organizacya władz i stisunków 
miejscowych z upływem , czasu równie zmian 
w tćmże rozporządzeniu wymagała; były Senat 

„porządzeniu wymag 1811 do N 
rządzący pod dniem 6 grudnia „Pn o wu 
6513 uchwalił nowy regulamin 08") >. który 
w dzienniku praw z roku 1842 zamieszczony 
znajduje się. ) : 

EINES to obejmajo BOY dla. kominia= 
rzy, fabrykantów. ! rpa - alg ow, mających do 
czynienia Z ognie i p A eryAami palnemi, 
przepisy pod wzglę i uzni, stajni, składów 
słomy i siana; materyatów opałowych, luftów i 
czeluści piecowych. D wa lub trzy razy na rok 
kominiarze obwodowi miasta z przybraniem znaw” 
ców mają włożony obowiązek przedsiębrania 
ścisłych rewizyj po domach, celem przekonania 
się czyli przepisy ogniowe są wykonane s 
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mamanuina 

20). Obwód miasta, rogatkami objęty, pod wzglę- 
dem porządku ogniowego, podzielony jest na 
cztćry zakresy, i według numeru zakresów, liczba 
razów w dzwon alarmowy, w czasie wszczętego 
w jednym z nich pożaru, zawisła (Art. 36.). 


Ekonómia miasta jest obowiązaną czuwać, aby | 
publiczne Studnie i pompy, tudzież kadzie pol 


miejscach publicznych i beczki na wozach poża- 
rowych były zawsze w dobrym stanie i wodą 
napełnione. W każdym domu winna być studnia 
lub pompa, a nadto kadź lub beczka w miejscu 
stósownćm, w lecie zawsze wodą napełniona. 
Do dyrekcyi. policyi należało baczyć, aby sikaw- 
ki miejskie i wszelkie naczynia ogniowe w do- 
brym znajdowały się stanie, i tym końcem ićż 
obowiązaną była peryodyczne robić rewizye. — 
Każda sikawka obejmować powinna potrzebne 
do tego różne rekwizyta w urządzeniu wymie- 
nione, i przy każdćj ustanowieni być mają: 
szprycmajster, i2tu pompiarzy, Ad2tu ludzi do 
noszenia wiader, Śmiu do innych narzędzi ognio- 
wych, jakoto: osęk, drabin, a nadto ślusarz i 
szewc lub. siodlarz.  Szprycmajster jest stale 
płatny ze skarbu, inne indywidua do posługi si- 
kawek dobierać ma dyrekcya policyi z liczby 
rzemieślników i profesyonistów zręcznych i sil- 
nych, powoływanych koleją na rok jeden. Szpryc- 
majster jest odpowiedzialny za całość poruczo- 
nćj sobie sikawki. Każdy dom winien być zao- 
patrzony w. sikawki ręczne drewniane, konewki 
skórzane, osęki, siekiery i drabiny, a nadto do- 
my większe w sikawkę przenośną z wężem. — 
Dyrekcya policyi przepisuje ich ilość według 
obszerności domu. W czasie wybuchłego po- 
żaru dyrektor policyi wydaje rozkazy i wskazuje 
przedsięwziąść się mające środki, a cała kom- 
pania policyjna winna pośpieszyć na miejsce po- 
żaru i działać według rozkazów dyrektora: po- 
licyi. Z kompanii tćj przynajmnićj 30 ludzi uży- 
tych być winno do gaszenia ognia, pewien od- 
dział do wynoszenia rzeczy, a reszta z milicyą 
trzymać straż bezpieczeńsi - CA- R2— 
Dyrektor budownictwa z budowniczym miejskim, 
mają wskazywać gdzie budynki łamać lub roz- 
rywać. Dyrekcya policyi przeznacza kolej fiakrów, 
furmanów i piwowarów, którzy za danym zna- 
kiem na miejsce pożaru udawać się winni, a pod 
wieżą ratuszną, zawsze w nocy dwie pary koni 
na wypadek pożaru do pierwszego ratunku go- 
towych bywało. Każdy właściciel domu, w któ- 
rego zakresie ogniowym pożar wybuchnął, pod 
rygorem przepisanćj kary, obowiązany jest wy- 
słać człowieka z dwoma wiaderkami, a dla kon- 
troli, przychodzący winien jest oddawać urzędni- 
kówi policyjnemu tabliczkę mosiężną, na ten cel 
zaprowadzoną (Art. 59). Miejsce pożaru winno 
być okrążone wartą, aby tylko osoby do rato- 
wania powołane, do rzeczonego punktu przystęp 
miały. Po ugaszeniu pożaru winna pozostać pod 
dozorem policyjnych urzędników odpowiednia liczba 
straży, robotników i naczyń, dopóki wszelka 0- 
bawa usuniętą nie będzie. Ci, którzy pierwsi na 
miejscu pożaru staną i najwięcćj się przy rato- 
waniu odznaczą , Pac | wynagrodzeni i w pi- 
śmie publicznćm pochwaleni. 

Te są w głów iejszych zarysach zasady u- 
rządzenia ogniowego dla miasta Krakowa w r. 
1841 wydanego, których ścisłe wykonanie było 
głównćm zadaniem byłćj dyrekeyi policyi i wy- 
działu spraw wewnętrznych. Z należytą spręży- 
stością, na którą niektórzy mnićj dbali właściciele 
domów skargi wywodzili, odbywano rewizye po 
. domach, nakazywano w oznaczonych terminach 
sprawienie narzędź ogniowych, urządzenie pomp 

b studni i zniesienie drewnianych latarń (altan) 
Po nąd schodami dla przepuszczania światła 


przywiedziono do dobręgo stanu publiczne sikaw- 
ki 1 rekwizyt ogniowe i stósownie do przepisów 
straz Ognigy : 


wą uorganizowano. Że urządzenia te 
e w osią o tćm przekonywają nas wy- 
uc ej e LJ > . . 
Bursie Jeruzalem, Roce pozary w Sukiennicach i 

Co do sikawek mi 


a między temi jedna 


ejskich, tych było dziewięć, 
Umieszczona stale na zam- 


l 


nieszczęścia, zburzyć i rumowisko 


CZAS. 


ku, druga w gmachu więziennym, Siedm było 
zachowanych w miejscach nar te oznaczonych; i 
z tych ostatnich było 6 do użytku zdolnych. 
Wozy z narzędziami ogniowemi równie zawsze 
p pogotowiu. 
Ua 


'ganizowanie Rady miejskićj w październi= 


ku 1848 z jednoczesnóm rozwiązaniem Dyrekcyj 


policyi, pociągło za sobą ten skutek, że obo- 
wiązki Dyrekcyi policyi przy gaszeniu pożarów 
przeszły na tęż Radę, a obowiązki członków 
budownictwa z urządzenia ogniowego wynikające, 
ograniczone zostały do budownictwa miejskiego. 

Tak zmieniony Stan rzeczy, zaiste wymagał, 
aby Rada miasta Krakowa postarała Się w dro- 
dze właściwćj o stósowne zmiany W urządzeniu 
nieodwołanem i o wyjaśnienie, do kogo należą 
obowiązki Dyrektora policyi z urządzona. 
wego wynikające, i jakie ma być Ew 
panii policyjnej przy wszczętym pożarze * | ym- 
czasem, Rada miejska nietylko tak koniecznego 
dopełnienia przepisów ogniowych pominęła, ale, 
— 0 ile nam wiadomo, — od lat parę rewizyj 
po domach dla przekonania się 9 porządku [na- 
rzędzi ogniowych nie czyniono, © Stósowaniu 
przepisów służby ogniowćj przy sikawkach Zä- 
pomniano, a nawet niekiedy i przepisy policyjno- 
budownicze pomijano. Tego Ostatniego mamy 
świeży przykład w zatwierdzeniu przez budowni- 
ctwo i Radę miejską planu nie przez architekta, 
ale majstra ciesielskiego zrobionego altany (la- 
tarni) nad schodami drewnianej w domu obecnie 
restaurującym się w ulicy Szewskićj. 

Z tego wszystkiego przekonywamy się, że 
w mieście naszem, jak pod każdym względem, 
tak i co do bezpieczeństwa ognia i niesienia ra- 
tunku przy wynikłych pożarach, nie zbywa na 
dobrych przepisach, ale brak ich exekucyi, jest 
powodem do przypuszczeń, przez osoby miejsco- 
wych stósunków nieświadome, że miasto Kra- 
ków, pod powyższym względem, zawsze ślepe- 
mu losowi pozostawione było. 


dzę gminną o potrzebie zwrócenia swćj uwagi 
na ścisłą exekucyą przepisów ogniowych i do- 
pełnienia śpiesznego takowych, o ile dopełnienie 
to, ze zmiany organizacyi władz zdaje się być 
potrzebnćm. Zaprzeczyć się bowiem nie da, że 
główną przyczyną zgubnego pożaru, był wiatr 
gwałtowny, który ogień na kilka rozniósł punktów ; 
ale równie trudno zamilezeć, że puszczenie w nie- 
pamięć przepisów ogniowych o większą przypra- 
wiły klęskę. 


Kraków dnia 31 lipca 1850 r. X. 


Posiedzenie Rady Miejskiej dnia 26 lipca 1850. 
(Obecnych 29 — początek o godzinie 5ćj po poPudniu). 
Po odczytaniu protokółu ostatniego posiedzenia i po- 
czynieniu w nim sprostował, przedłożono operat ty- 
czący się przypadającćj miastu i pojedynczym oby- 
watelom należytości za przechody wojsk ces. rosyj- 
skich, a czynności w tym przedmiocie komisyi kwa- 
terniczćj i wydziału administracyi i skarbu za wła- 
ściwe uznano i do wiadomosci przyjąć postanowiono, 
Dalćj uchwalono złożenie adresu podziękowania N. 
Panu za udzieloną Pogorzelcom pomoc, j 

Następnie odczytaną została odezwa Komitetu Po- 
gorzeli, w którćj tenże 1) zawiadamia Radę miejską 
o zawiązaniu się śwojem 7 wodzą i upoważnieniem 
wys. władz krajowych i irh z czynności swo- 
ich; 2) wzywa Radę 7'JSS4 do „współdziałania i 
oświadcza gotowość zadosyć uczynienia wszelkim jéj 
żądaniom, oile te w „wiązku z celami Komitetu być 
mogą, a wreszcie 3) uprasza Radę miejską o uwol- 
nienie od opłaty rogatkowe5o przewozu rzeczy po- 
gorzelców. Co do {go SERENA się Komitetu po- 
wzięto do wiadomośćiś z e 2go wydelegowano 
sześciu z koła Rady d0. Somitetu, cejem ciągłego 
porozumiewania się z takowym; Co do 3go zaś przy- 
chylono się do Żądani» Komitetu i polecono Inspe- 
ktorowi dochodów niestałych Zastósowanie się. 

Wydział administracyi | Skarbu złożył raport, iż 
gdy niektóre rzeczy przepalone, grożą zawalaniem 
się i takowe dla uniknieni mogącego sie wydarzyć 
i s usunąć należy, a 
nie masz na ten cel właściwego funduszu, by żądać 
zasiłku ze strony Komitetu Pogorzeli w jlości 6000 
złp. Przedmiot ten był długo rozbierany. Uznano 
potrzebę burzenią grożących upadkiem murów, uprzą- 
tnienia rumowiska i przyprowadzenia dawnćj komu- 
nikacyi ulic; odrzucono jednak udanie się w tym 


względzie 6 zasiłek do Komitetu Pogorzeli, który 
fundusze swoje oszczędzać winien na wspólny cel 
odbudowania miasta; że zaś utrzymanie komunikacyi 
wewnętrznćj w mieście i porządek należy do gminy, 
uchwalono przeto 24 głosami upraszać Wys. et 
Komisyą Gubernialną 0 zasiłek, który osobno uchwa- 
lono na summę zër. 10,000; przyczćm przyjęto po- 
prawkę, aby porozumieć się z rzeczonym Komitetem, 
w celu otrzymania chwilowćj pożyczki 6,000 złp. 
na najgwałtowniejsze roboty zwłoki niecierpiące. 
Jeden z radzców wniósł projekt pożyczki u rza- 
du dla pogorzałych gminy krakowskićj, milion złr. 
Przedmiot ten był powodem rozpraw nad czynnościa- 
mi i atrybucyą Komitetu ogorzeli. Nikt konieczno 
ści starania się u i N rząda o pożyczkę nie- 
zaprzeczał; odrzucono jednak część wniosku tyczą- 
cą się formy i warunków pożyczki, gdy takowe po 
łaskawóm i spodziewanćm przychyleniu się rządu 
z jego strony poprzednio podane być muszą. (Co do 
ilości summy wymaganćj, zachodziło naprzód pytanie 
czyli takowa ma być poprzednio ściśle obliczońa lub 
przypuszczenie z góry oznaczona? Uznano jednak 
wyraznie niepodobienstwo obliczenia dokładnego ko- 
sztów przyszłćj budowy spalonych domów, gdy ta- 
kowe zależeć muszą od różnych, dziś nieprzewidzia- 
nych przyczyn, a osobliwie, iż znaczna część murów 
przepalonych, ulegnąć może zburzeniu, a tómsamćm 
koszta budowy znacznie zwiększyć; wreszcie, Że tak 
atunek i cena materyałów, jako i użycie odmien- 
nych aniżeli dotąd, nakoniec nieprzewidziane zmiany, 
a nawet przyszła mniejsza lab większa cyfra skła- 
dek dobroczynnych wpłynąć muszą na wielkość lub 
małość pożyczki; summę jednak proponowaną przez 
wnioskodawcę za zbyt małą poczytano i uchwalono 
jednozgodnie zanieść prośbę do Najjaśniejszego Pana, 
o udzielenie ze skarbu publicznego pożyezki w ilości 
2ch milionów złotych reńskich, która w ratach czę- 
ściowych, wedle potrzeby zaliczoną byćby mogła. — 
Wreszcie uczyniony przez jednego z radzeów wnio- 
sek, aby przesłać podziękowanie Naczelnikowi po- 
wiatu Miechowskiego i Naczelnikowi Komory Micha- 
łowice w Królestwie polskiem za nagłą pomoc sika- 
wek, przyjęto jednozgodnie; i dla spóźnionćj godzi- 
ny odroczono sesyą o godzinie 8'/, wieczór na dzień 
29 b. m. ir.— Za zgodność z protokółem obrad, 
(podp.) Zawisza, za sekr. Jlnego. 


—azZEż— 
WODR, Przegląd i P olityczny. 


„ Korespondent Berliński opisuje nam bliższe szczegóły 
bitwy pod Idstedtem. Aczkolwiek przyczyną przegranćj, 
którą niemieckie dzienniki chronią się nazwać przegraną, 
była głównie przeważająca siła Duńczyków, przecież o ile 
dotąd z otrzymanych wiadomości wnioskować się godzi, 
jen. Willisen, nie jest całkiem bez winy. Kiedy bowiem 
po południowćj morderczćj walce, Duńczycy ani na krok 
niepostąpili, wódz naczelny Duński wpadf na myśl ude- 
rzenia wszystkiemi siły w Środek armii Szleswickićj, 
gdzie sam Willisen dowodził. W tym celu szeregi wal- 
czących wzmocnił nowemi hufcami; bój toczył się już 
zacięcie, gdy jedna baterya szleswicka nagle grać prze- 
stała. Przypadek ten, zanim sprowadzono świeża „odjął 
serca walczącym, zachwiały się szeregi P tine Klu. 
dą za winę jen. Willisen, że widząc ogromne siły wymie- 
rzone na swój środek, ze skrzydeł zwycięzko utrzymu- 
jących się nie zawezwał pomocy, i wysłał jedynie dwa 
szwadrony jazdy, które we własnćj armii w chwili cofa- 
nia tćm większe sprawiły zamieszanie. Mimo to wojsko 
szleswickie , dotąd nie straciło ducha; obie strony wal- 
czyły mężnie; daleko więcćj zginęło niżeli jeńca schwy- 
cono, nie zabrano ani jednéj chorągwi i kilka tylko dział. 
Jaki koniec weźmie ta kampania, dotąd przewidzieć nie- 
podobna. Szleswiczanie nie myślą o pokóju, potwierdza 
się nawet wieść, że Willisen odrzucił proponowane mu 
ze strony Duńczyków czterodniowe zawieszenie broni. 

W sprawie niemieckićj, zawsze ta sama monotonna 
cisza. 

Z Paryża niemamy dzisiaj żadnych wiadomości; dzienni- 
ki rozprawiają szeroko 0 filipice Monitora wieczornego; 
oppozycya zarzuca p. Baze, że zamiast projektowania ko- 
misyi śledczćj, powinien był wnieść projekt. zaskarżenia 
ministeryum. Coby z tego wypadło przewidzieć trudno; 
obrażony p. Baroche nie byłby się zapewne tak pokornie 
tłumaczył, a wzruszenie w jakiem się, Znajdywało zgro- 
madzenie, dozwala mniemać, że wniosek p. Baze, może- 
by znalazł echo. Stronnicy Elizeum przechwalają się dzi 
siaj, że na to właśnie czekali i wyrzucają p, Baroche, że 
wyparł się artykułów Monitora mówiąc: że choćby mi- 
nisteryum, choćby prezydent nawet został oskarżony, kraj 
przechyliłby się bezwątpienia na slronę władzy wykona- 
wczćj. Skąd taka pewność; któż kiedy we Franeyi dzień 
jeden przewidział, któż może zaręczyć , że wypadek ten 
nie wywołałby nowćj rewołucyi ? W każdym więc razie 
winszować sobie raczćj wypada, że burzą przeminęła 
spokojnie, byleby. tylko dla fanatyków coups d Etat mo- 
gła ona posłużyć za zbawienną naukę, 

W Izbie niższćj po raz trzeci toczą się obrady nad kwe- 
styą przypuszczenia Izraelitów do parlamentu. Sprawę 
dokładnićj poniżćj rozbieramy, 

EO ZENERA 


„w 
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Wiedeń 31 lipca. Zapowiadaną tylekroć redukcya 
armii przychodzi nakoniec do skutku. Dekret J, 'C. 


Mości z dnia 20 b. m. stanowi: 1) trzynaście gali- 


cyjskich batalionów landwery zredukowane zostają 
do zwykłego stanu 60 żołnierzy i 16 szarż w kom- 
panii. 2) Wszystkie czwarte bataliony 34 pułków 
niemieckich i słowiańskich, wracają do swoich sta- 
cyj werbunkowych i zmniejszają się do 60 ludzi 
w kompanii —szarże jednak pozostają ną stopie wo- 
jennćj; 4ty batalion pułku Rainer, podczas swojćj 
dyslokacyi w Moguncyi, zostaje rownież na stopie 
wojennej. 3) Rozwiązują się dépôts wszystkich 
batalionów strzelców i wszystkich niemieckich put- 
ków konnicy. 4) Rozwiązuje się szwądron sztabs- 
dragonów Żćj armii, tudzie. główna rezerwa 
amunicyjna, wojenne ekwipaże mostowe , j wszystkie 
nadliczbowe zaprzęgi bateryjne. Rezerwy posiłko= 
we zredukowane zostają do połowy, a dywizye tran- 
sportów wojennych na stopę pokoju, 

Pobierani w Węgrzech i Włoszech rekruci do puł- 
ków piechoty, dla oszezędzenia kosztów transportu, 
winni być użyci przy zachodzących robotach fortyfi- 
kacyjnych. r 

— J. €. Mość najwyższem postanowieniem swojem 
z dnia 21go b. m. raczył uwolnić feldzm. barona 
Puchner od urzędu gubernatora Wenecyi i funkcye 
te na felzm. Gorzkowskiego przenieść, Jednocześnie 
J. C. Mość rozporządzić raczył, aby baron Puchner 
objął napowrót zatrzymaną dla niego szarżę drugie- 
go kapitana przybocznćj gwardyi arcyerów. 


KROLESTWO POLSKIE 


Warszawa 80 lip. Kur. Warsz. donosi, że ze składki 
wpłynęło złp. 4,628 gr. 2. „Zie złożonych przeto 
w tym celu ofiar w Warszawie, wysłano już dotąd 
do Krakowa rs. 6495 k. 66, dukatów w złocie 112, 
półimperyałów 32, dziesięć 25cio-złotowych sztuk 
w złocie, pięć 5Ocio-złotowych sztuk w złócie, i je- 
den funt szterling. Tym więc sposobem, ustanowio- 
ny w Krakowie pod prezydeneyą jednej ze znako— 
mitych Dam polskich komitet, winien był odebrać już 
ogólną kwotę złp. 49,153 gr. 2. r 

Wczorajsze widowisko w menażeryi p. Preiischer, 
licznie było zwiedzane, Całodzienny bowiem dochód 
z niego przeznaczony został na pogorzelców miasta 
Krakowa. : 


Według otrzymanychjod jednego z szanownych ko- 
respondentów naszych na Wołyniu wiadomości, oko- 


lica ta niemało ucierpiała w tych czasach od poża- 
ru. Między | Rowieńskim 


nemi, także w 
gub. Wołydskiej. PAA miasto Mia dzyrzec. Da- 


$j w Tuczynie, miasteczku należącem lo Michała 

rę doś Waleskich maa pałac dawnćj 
architektury, z pięknym ogrodem nad brzegiem rzeki 
Horynia położony, stał się okropną, jakkolwiek dzi- 
siaj malowniczą, ruiną. Z miasteczka zaś Mizoez, 
zaledwie także pozostało $ domów. 'Takiemuż smu- 
tnemu wypadkowi uległoby było także i miasto Ro- 
wno, własność znanego powszechnie w świecie mu- 
zykalnym kompozytora, księcia Lubomirskiego, gdyby 
dzielna pomoc i ratunek konsystującego tam pułko- 
wnika barona Kriidner, z pułkiem Azowskim piecho- 
ty, nie zasłoniłą miasto od tej klęski, 
własnćj swćj osoby i życia, szlachetny ten dowódz- 
ca, wszędzie wdzierał się w ogień, a przez mądry 
kierunek i szybkie zniesienie przyległych pożarowi 
domów, owładnąwszy ogniem , stał się zarazem zba- 
wcą płonącego już miasta. 


NIEMCY. 


+ Berlin 30 lipca. Z teatru wojny holsztyńsko-duńskićj nie ma- 
my żadnćj nowćj wiadomości. To dowodzi, że bitwa pod Idstedt 
jakkolwiek krwawa, nie była stanowczą. „Stracono jednę z BAr 
żnych pozycyj, ale nie bitwę,“ tak się wyrażają dzienniki niemiec- 
kie. Raportu oficyalnego dotąd niemasz, widać jednakże ZRP: 
kich prywatnych raportów, że przegraną przypisać należy nie po- 
pełnionym błędom przez holsztyńskich dowódzeów, lecz przewadze 
sił duńskich i przypadkowi. Aż do południa armia holsztyńska trzy- 
mała się na całćj linii w niezfłamanym porządku; obadwa skrzydła 
jéj nawet naprzód się posungły. Nie mogąc ich przełamać, Duń- 
czycy zebrawszy wszystkie siły, między niemi świeże potki gwar- 
dyjskie, uderzyli po pofadniu z niesłychaną natarczywością na cen- 
trum holsztyńskie , którem dowodził sam Willisen, Przez dwie go- 

Ą tety bój około małego lasku olszowego pod Idsted. 
dziny trwał zacięty bój © ero E vietaa ów: Jab 
Od utrzymania się przy nim zależało, jak się zdaje, p ie lu 

SRN É grana lub przegrana. Duńczycy zgro- 
cofnienie się z pozycyi, wygra > 
e A ła swą artyleryą, Wśród najwa- 
madzili na ten punkt prawie cała S UEN ńskich. wy 
Żniejszćj chwili umilkła nagle jedna Z batery, e kiti 2 > 
strzelawszy całą amunicyą. Inna miała ją zastąpić. dzicz 
7 epre $ taku ostatnie kolumny swe, 
rzystają z tćj chwili, i prowadzą do a ior A WAT wii 
z pułków gwardyjskich złożone. Nim nowa ba F tY DHEN 
chać na pozycyą, bataliony holsztyńskie były z” dą a 
zmuszone do ustąpienia z oszańcowanćj pozycy!: Cofaigo t ~ 
trum pociągnęło za sobą ustęp skrzydeł, Duńczycy opanowawszy 
pozycyą, nie! chcieli lub nie mogli ścigać cofających się Poj 
rządku. Straty ich wedle gazet kopenhagskich mają by e a 
zmierne. Zapewne nie mniejsze ze strony holsztyńskićj:" e u 
stron większa liczba zabitych i rannych niż do niewoli wzię- 


jak Austrya przy Bundestagu. Łatwo tu dopatrzyć się końca. 


Z narażeniem 


CZAS. 


tych; strata dział mała, chorągwi żądna. Chwała zatóm boju! koma laty. jeden: kwaker pan Pease wybrany został 
po obu stronach równa, Rezaltat nię zdemoralizował „ ale podniósł | do Izby ni „Szej, a że mu jego religia ża zc e 
maska poja. do aówój wuj wa kaion ski | góltdści wszetkiesbrzysięwi:> zostal *więc"odydć, roty 
wojska gotują się do nowćj walki, arzucają Willisenowi, że no- (uwolniony. W ten sposób „Kwakry zdobyli miejsce 
wój bateryi nie kazał węeśnićj wjechać na pozycyą, oraz że nie | w parlamencie i dzisiaj pan Bright jeden z naczelni- 
wsparł chwiejących się bitalionów w sjiwili najkrytyczniejszćj si!- | ków pp radykalnćj jest kwakrem. Dotąd wszakże 
nym atakiem kawaleryi na kolamny duńskie. posławSzy natomiast ! przeszkody téj nie usunięto dla żydów, ale li tylko 
tylko dwa szwadrony, które nio nie gyrawiły, lecz OWSZEM w co- „w parlamencie, bo od wielu lat starozakonni przypu- 
faniu się wpadły va swoich i, zrobipy większe je-zcze zamieszanie. | szezeni są do godności cywilnych miejskich a nawet 
Zostawiam osadzenie tych błedów znajomszywm rzeczy, nadmienia- | do urzędów „wyższych 1 wstępując w służbę publi- 
jąc, że trudno o nich sądzić, nie mając przed sobą oficyalnego ra- Wych wro przysięgę w duchu swego wyznania. 
portu. Wszakże już teraz przypisują przegraną Willisenowi, a zł nA a% zi to z Ready; że eb obowiązany jest 
wczoraj po południu rozeszła się ty fałszywa niewątpliwie pogło- soka a aE 2 ELAH = OK Raa i o Pocnićj 
ska, że jenerał von der Tann, Komendaryjący jednem skrzydłem, ny do perłacaęatw na Świadkej mógłby tylko aton 
zabłć miał Wiliseną podejrzanego o zdradę, Telegraficzna de- żyć przysięgę na starym testamencie, iemy, jaki 
pesza z 29:0 1 godzinie po południu nie czyni żadaćj wzmianki o jest rezultat wczorajszego posiedzenia : PC zi 
niezgodzie między jenerałami, wspomina zaś, że główna kwatera kwestyą do poniedziałku; ale nie wiemy jaka będzie 
znajduje się obecie w, Rendshurgu, oraz że.na forpooztach zaszła uchwała Izby.  Stronnikom równości religijnćj chodzi 
mała utarczka kawaleryi. Jedna z tutejszych gazet donosi: że d. | o to, aby kwestyą usunąć z pod wyroku Izby lor- 
27 Willisen odbył przegląd pojedyńczych batalionów, z którego się | dów; trudno przewidzieć czy to im się uda, bo wie- 
okazało, że jeszcze 26,500 ludzi stoi pod bronią, wszyscy zdrowi | lu z tych, coby wszędzie i zawsze wotowało za 
i najlepszego ducha. Szeregi przerzedzone mają być dopełnione | przyjęciem Izraelitów, nie zechce się teraz wdawać 
kompaniami rezerwowemi, przez co armia wzrośnie łatwo do więk- | w konstytucyjną walkę z Izbą lordów. Wszakże pan 
szój liczby niż była w boju. Brak tyjko wielki oficerów, których | Rotschild na tę oppozycyą yt przygotowany i je- 
do 80 ubyło, zabitych i ciężko rannych, i podoficerów, których wię- | SZCZE na meetingu oświadczy. A że wątpi, aby w tym 
cćj jeszcze braknie. Z tego powodu wydał głównie komenderują- roku udała mu się ta wyprawa. 
cy odezwę do wojskowych niemieckich, aby jak najspiesznićj przy- TWO ECA PY WEW 
bywali zająć miejsca ogołocone z niższych przywódzców. Z wy- Kronika miejscowa - 
jątkiem kilku majorów f kapitanów żaden z wyższych dowódzców Kraków 1 sierpnia. Odbieramy smutną wiadomość ze Szcza- 
nie był zabity ni ranny. Ž każdym dniem oczekują nowćj bitwy. | wnicy, w Galicyi, że dr. Podolski, dyrektor tutejszy szkoły Techni- 
Głównie komenderujący duński jenerał Krogh, miał prosić o za- | ćznój umarł tamże 30 z. m. w skutku jak mówią pęknięcia wrzodu 
wieszenie broni na 4 dni, ale Willisen odmówił takowego. w płucach. = sia YE i i jak s 

Udział w Niemczech, mianowicie tutaj, słabo się objawia dla wa- | - — Dziś około godziny 5-zrana 0 = żę 0 do pożaru 
lecznych braci północy, godniejszych iepszego losu. Składki do- w kamienicy p. Ziapfa przy ulicy Florya skićj. Na strychu tego domu 
tąd bardzo. mierny okazują rezulat. Za tosłów aż nadto. Do ma~ złożone były trzy kanapy, z Sery ob IBRA. zajęła się niewiadomo 
teryalaych ofiar Nićmcy zawsze mało skorzy, tem mniój dla-spra- z jakiego powodu; stróż na AE Maryackiój spostrzegłszy kłęby 
wy, którą naprzód uważają za straconą, chociażby się udało armii aaa pospieszył ostrzedz mieszkańców i wnet poczynający się ać 
holsztyńskićj pobić Duńczyków. "Cała Europä” mówią, żprzyja o- | gień przygaszono. 
statnim, rządy niemieckie milczą i zachowują się neutralnie; na cóż — W kąapielach Salzbrunn urządzono 26 b. m, koncert amatorski 
przyda się przedłużać bój nierówny i powiększać liczbę nieszczę- | na korzyść naszych pogorzelców, który przyniósł 192 tal. dochodu. 
śliwych! Oto stan opinii szpisbyrgeryi niemieckiej, piki 

; Przyjechali do Krakowa od dnia 30 do 31 lipca. — Szy- 

manowski Władysław kom. dóbr, Grzybowska Petronella żóna ü- 
rzędnika, Twardzikówski Roman dziedz. dóbr, Oswald Józef kupiec, 
Krasicka Julia obyw, z Tarnowa; — Langie Władysław urzęd. as- 
sekuracyi z Sanoka; — Zahihofer Anton apt., z Przemyśla; — Gra- 
biański Chrystyan wł, dóbr, Gorczyński Julian, z Galicyi; — We- 
recki Stanisław obyw., Majer, Alojzy kupiec, Feistmantel Rudolf c. 
k. radzca minister. z Wiednia j —  Wratislaw Wojciech . poddany 


angielski, z Berlina. pm 
{ W. Ą pot "Neranowiez Jozef, do 
o 


Kolizya- między Austryą a Prusami w sprawie niemieckićj, zwła- 
szcza co do restauracyi Bundestagu i uznania Unii, co dzień kry- 
tyczniejsza. Zdaje ssie, jakoby koniecznie musiało przyjść do woj- 
ny. Prusy rzeczywiście odwołały pełnomocników swych zFrank- 
furtu, i wezwały do podobnego kroku państwa związkowe. Czy 
te posłuchają wezwania, godzi się wątpić, chociaż dotąd z wyjąt- 
kiem 4 stale się Prus trzymały. Tw ją, że król koniecznie prze- 


prowadzić chce Unią, i z równą uporczywością przy nićj obstaje kk siii a TIR 


Iwonicza; — Wyczałkowski Piotr, do Sanoka. 


ANGLIA 


Londyn 27 lipca. Podaliśmy w wczorajszym dzien- 
niku treściwe sprawozdanie rozpraw nad kwestyą, 
która co rok wraca z porządku dziennego do obu 
Izb. Chodziło © przypuszczenie żydów do parla- 
mentu. Nie przeczymy bynajmniej, że Anglia bar- 
dzićj, od któregokolwiekbądź narodu posuniętą jest 
na drodze wolności publicznćj, ale spóźniła się pod 
względem zastósowania wielkićj ob w równości 
cywilnćj i religijnćj. Nie mamy potrze y szukąć na 
to innych dowodów, jak tego urzędowego zaprzecze- 
nia reprezentacyi wyznaniu żydowskiemu. W roku 
1839 przeprowadzenie aktu *mancypącyi, otworzy 
szy katolikom i dysydentom bramy do parlamentu, 
było pierwszem zwycięstwem nad fanatyzmem pro- 
testanckim. Od tego czasu inni dyssydenci, najprzód 
Kwakry, późnićj Żydzi odzywali się z swemi żąda- 
niami, dążąc do reformy przepisów parlamentu i kon- 
stylucyi. Kwakry przeszli najpierwsj, teraz jest ko- 
lćj na Izraelitów. Chwycono_ się tej samćj drogi, 
którą przed 20 laty walczy? O'Connel i katolicy ír- 
landzcy. W roku 1828 (/Connel wybrany został 
w hrabstwie Clark, mimo prawa wyłączającego jego 
religią, à ten głos opinii publicznćj zmusił do usta- 
pienia gabinet księcia Wellingtona i sir Roberta Peela. 


Urzędowe. 


Nr. 12,795. OBWIESZCZENHĘ. 


Powyższym reskryptem ministeryślnym bezpośredni kierunek wy- 
kończenia operacyj katastralnych Wysokićj c. k. Kommissyi Gu- 
bernialnćj poruczony został, i wtym celu utworzono w tejże Wy- 
sokićj c. k. Kommissyi Gubernialnćj osobną „o, k. Kommissyę Gu- 
bernialną podatku BELA Sa do której prócz crenta guber- 
nialnego i podrzednych urzędników, tudzież Inspek ra do spraw ra- 
po akty L także i 


È Sasi SWO A ch, ó /u większości 'osów obio A 
roku 1847 najliczniejsze 3 kolegium wyborcze TAA hnas am p m zaa > = w biórach Kommissa- 
y Anglii wybrało pana Rotschilda, którego religią | rzy cyrkułowych, gdzie każdego czasu przejrzane być mogą, 


Prawo także wyłącza. Do ićj chwili Rotschild nie 
mog? zająć należącego mu krzesła.. Gabinet obecny 
po dwakroć już podał bill, mający na celu skasowa- 
duą go wyłączenia Izraelitów ; bill ten Izba niższa 
raw, Zy przyjęła, Izba lordów dwa razy odrzuciła; 
= więc pozostało niezmienione, i gdyby kwestya 
ha lożona była w ten sam sposób co dawnićj, takiż 
Pc °S niezawodnieby ją spotkał. Lord John Ras- 
dó s do tego stopnia pewnym uchwały Izby lor- p ów i domów, ge współdziałanie g 
PRĘT kwestye odroczył do przyszłego posiedze- gór Hist Hnn zostało, ażeby się przez swój wydział o 
p mimo obietnicy danéj panu Rotschildowi i jego | hoka dati 5 tracii rak) eboi „Kommissyi przeź rząd üsta- 
„p precom. tedy wyborcy londyńscy widząc, Że | nowionój przekonana, Jeże", ateti wydział gminy obowiąza- 
ic rząd opuszcza, wołali meeting, na którym po- | nym jest włożone ada Mijs arki dla dobra gminy dokładnie 
SłAROWionY, aby pan Rotschild przyszedł na posie- | yypełniać; dla toE mini * spodziewa się, iż Szanowni 0- 
dzenie Izby niż pan 5 REBOL p „_ | bywatele przejęci y Się stoh Y, z całćm poświęceniem pracom ka- 
'źsz€j i żądając dla siebie miejsca, WY- | tastralnym późwięci chcą. i 
fi rozprawy nad legalnym jego przyjęciem do "W dachu toki sgozPorządzeń i instrakcyj Raas i SA 
parlamentu. Caa kwestya zamyka się w rocie przy- stkich właścicjeli 
siggi. Catonkmwie Izby składają przysięgę iek 
ści w tych słowąch: On the true faith of a christian 


wzywa wszy domów i grantów miasta 4 
(na wiarę prawdziwego chrześcianina). Przed kil- 


uńców miasta Krakowa , Rada Miej- 
Obywateli, iż 


Ą osunk i ce- 
zasadac opierające pi” EEEE A 


i: + i: n k, 5 imierz 
cdmiekciami: Kleparz, Piasek, Wesoła, Strądom, KAZ 

On prekeni i Starozakonny, tadzież Czarnij- „” alby począw 

szy od dnia 1Sgo b. m, i p," t6 jest od czwartku godziny Stój rang 

zgłaszali się do gmachu Rady Miejskićj do bióra p. radzcy Wiśnio= 


wskiego celem podawania na piśmie lab ustnie (kto pisać nie umie) 
po sześciu kandydatów, Wydział Gminy katastralnćj stanowić ma- 
- Jących. Odbieranie -to wotów tylko trzy. dni rano.i po południu 
trwać będzie, dla tego Szanowni Obywatele raczą się pospieszać 
z przybywaniem. — Kraków dnia 15 lipca 1850 r. 
iha ice: Prezes, J. Paprocki. 
Z. Sekretarz Jloy, J. Estreicher. 


OBWIESZCZENIE. 


Do obsadzenia posad trzech Kommissarzy Szacunkowych, tudzież 
trzech Adjunktów do wykonania czynności katastralnych użyć się 
mających, rozpisuje się niniejszóm w skutek reskryptu Wysokiego 
Ministerstwa Skarbu z dnia 6 czerwca r. b. do L. 7.581 konkurs 
do 15 sierpnia 1850 r. Kommissarze Szacunkowi dziennie po trzy 
złr. m. k, tudzież na podróże miesięcznie po 20 złr., a na matery- 
ały do pisania po jednem złr. w m. k. Adjankci zaś dziennie po 
jednóm złr. 30 krajcarów mon, k. pobierać mają; obydwom służy 
prawo żądania bezpłatnego mieszkania w gminach, w których urzę- 
dowe czynności mają. jak długo te czynności trwać bedą. 

badający otrzymać jednę z tych posad, mają w pomienionym ter- 
minie prośby swoje wiarogodnemi zaświadczeniami wsparte jeżeli 
w służbie zostają, przez właściwy urząd przełożony, a w prze- 
ciwnym razie bezpośrednio do c. k. Kommissyi Gubernialnój Podat- 
ku grantowego podać, i w tych wykazać: 

a) Swój wiek, miejsce urodzenia, stan i religią; 

b) Wiadomość języków niemieckiego i polskiego; 

s) Nieskażone zachowanie się moralne, zdolności, dotychczesne 

zatrudnienie, lub też słażby, nakoniec 

d) Zdatność nabyta w rachunkowości, oprócz tego ubiegajacy 
się o posadę Kommissarzy szacunkowych, znajomość kraju i sto- 
sunków glehy, co do jéj urodzajności jako też doświadczenia ze- 
brane, względem skutków zwykłego sposobu gospodarowania. 

a Z Ces. Król. Gub. Kommissyi Podatku grantowego. 

(79) Kraków dnia 13 lipca 1850 r. 

N. 12,095. 


RADA MIASTA KRAKOWA. [35] 
Wydział Porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Wzywa Jana Słapskiego czyli Słapika rymarza i Augustyna Kriebs 

piwowara. popisowych M. Krakowa, aby się w ciągu sześciu ty- 

godni, a jeżeli bawią za granicą, w ciągu 3 miesięcy najdalćj na 
miejsce zaciągu wojskowego stawili; po bezskutecznym bowiem te- 
go terminu upływie, za zbiegów rekrutacyjnych uważani bedą. 
Kraków dnia 10 lipca 1350 r.— Vice-Prezes, J. Paprocki. — Z. 
Sekretarz Jlny, J. Estreicher. 3 


CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (63) 
Miasta Krakowa i jego Okregu. 

W myśl art. 12 ust. hip. z r. 1844 po. Aa AA wniosku Pro- 
kuratora wzywa wszystkich prawa mieć mogących do spadku po 
Karolinie Aurelii dwóch imion Wolańskićj pozostałego, składają= 
cego się z summ 1) złp. 3000 na domu pod L. 506/7 w gminie IV. 
2) złp. 3000 na domu pod L. 625 w gm. V, 3) złp. 3000 na domu 
pod L. 161 w gminie VI m. Krakowa hipotecznie zabezpieczonych, 
ażeby bę Bla ciągu trzech miesięcy do c. k. Trybunała zgłosili, po 
upływie bowiem tego zakresu, spadek w mowie będący zgłaszają 
cćj sig Konstancyi Masłowskićj przyznanym będzie, à 

raków dnia 6 lipca 1850 roku. 
Sędzia 


Ner 3909, 


 prezydający, J. Czernicki. 


N. 5953. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (29) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Katarzyny Ciaputowćj i Małgorzaty Palkowćj 
wdowy, w Chrzanowie zamieszkałych, o rzyznanie im spadku po 
Teressie Wartalskićj matce i po Józefie Wartalskim ich bracie po- 
zostałego, składającego się z realności pod N. 189 Lit. B. w mie- 
ście Chrzanowie w gminie XVII położonćj oraz z gruntów do tejże 
realności należących, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokura- 
tora na zasadzie art. 12 ust. hip. wzywa wszystkich do rzeczonego 
spadku prawa mieć mogących, aby się z takowemi do Trybunafu 
w przeciągu trzech miesięcy zgłosili. W przeciwnym razie, spa- 
dek ten po upływie zakreślonego terminu, zgłaszającym się suk- 
cessorom w częściach, jakie na nich z prawa przypadają, przy- 
znanym zostanie. — Kraków dnia 24 listopada 1848 r. 

Sędzia prezydujący, J. Czernicki. 

(3) Z. Sekretarz, P. Burzyński. 


©... Zawiadomienie. 

Gdy c.k. Trybunał miasta Krakowa Wydz. Il orzeczeniem swóm 
z d. 26 lipca r. b. trzeci termin licytacyi zajętćj realności pod L. 
166 w gminie VI m. Krakowa Rozenstrauchów małżonk. własnćj, 
z przyczyny zaszłego nadzwyczajnego wypadku tojest pożaru w mie- 
ście Krakowie, na dzień 30 sierpnia r. b. odroczył z tém dołoże- 
niem, iż o odroczonym terminie zawiadomienie przez pisma publi- 
czne nastąpić ma: podpisany przeto Adwokat sprzedaż rzeczonćj 
realności popierający, strony interessowane 0 takowem odroczeniu 
trzeciego tenminu licytacyi zajętćj nieruchomości niniejszóm zawia- 
damia. — Kraków dnia 27 lipca 1850 r. 

J. Kanty Kleszczyński Adwokat. 


G) 


DEEE a siysiew ud PATELE X Dim 
C. k. Notaryusz Publiczny M. Krakowa i J. Okręgu. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż wskutek reskryptu e. k. Try- 
buału miasta Krakowa z dnia 10 lipca r. b. N. 3930 odbywać si 
bedzie licytacya ruchomości po śp. Janie Aleksandrze Nowickim 
pozostałych , jakoto: sukni, bielizny, sprzętów domowych itp., a to 
w dniu 5 siepnia r. b. o godzinie 9 rano w domu pod L. 580 przy 
ulicy Szpitalnćj za gotową zapłatę. 

Kraków dnia 27 lipca 1850 roku. 

(69-2-3) Sebastyan Korytowski. 


inseraty, 


—— 


Od c. k, Starostwa Grodzkiego, 


W artykule pod i Podziękowanie publiczne Ą 

pod napisem odztęko ne“ na ostatnić, 
stronnicy i EREN, 174 Dziennika Czas z dnia 31 lipca r. U 
zamieszczonym i podpisami panów Jan Święcicki — Aleksander Fur- 


CZAS. 


kolwiek ińnego miejsca, nie były odwoływane do ratowania w gma- 
chu Starostwa” Grodzkiego, Które li tylko przez straż policyjną i 
swoich urzędników bronionćm było, 
Kraków dnia 1 sierpnia 1850 r. 
RZET” 


W KSIĘGARNI 


tru, naprzeciw pałacu XX. Lubomirskich, 
jest do nabycia 


MAPPA MIASTA KRAKOWA. 


z oznaczeniem Domów i Kościołów spalonych 
w pożarze dnia 18 i 19 lipca 1850 r. u 
Cena egzemplarza złp. 2. [77—2- J. 
jálbogsn uilamnal qxhaimi PEREZ 


W KSIĘGARNI ©) 


JULIUSZA WILDT 


w Krakowie jest dą nabycia: 


PLAN MIASTA KRAKOWA 


Przegląd wielkiego pożaru w dniu 18 lipca 1850, — Cena gr. 10. 


oazy FABRYKĘ ORGANÓW s ai 2 


ulicy Floryańskićj pod L. 5418 zawiadamiam 
iż przyjmuje obstałunki każdego rodzaju Organów, 2% których do- 
kładność do lat kilkunastu reczę. Niemnićj naglki reparacji, 
odejmuję si akoteż i stare org mian biore. 

p (BETO) oteż i stare organy w Zar A: Sejalaki. 


z Cegła Wapno i Kamień £ 


jest do sprzedania w Przegorzałach » odwozem lub bez odwozu; 
bliższa wiadomość w hotelu dawnićj Knotza od ulicy S. Jana. 


Q-3) 


“o BIÓRO 


Komumissowe i Informacyjne 


W KRAKOWIE 
przy Ulicy Sławkowskiej. 
Odebralo polecenia następne: 


1) Przy pożarze na dniu 18 b. m. przez, om ilke zabrano rzeczy 
obce, a mianowicie: 1. czamarkę czarną z znakieńu honorowym. 2. 
takąż bez znaku. 3. tużurek letni z mory szafirowej, i znajdują Z 
u p. Łączkowskiego do odebrania przez właściciela. Zginęły za 
przy temże ogniu: kontusz granatowy; dwie poduszki puchowe, koł- 
dra tybetowa niebieska, łyżek srebr. dwie z literą J. a dwie z li- 
terami. M. Z, łyżeczek do kawy cztery z literami A. K. Miniatura 
z podpisem Felicya Męcińska, list prywatny na summę 8.000 złp. 
wraz z innemi papierami w szufladzie od komody i gotówką 26 złp. 

2) Przy ulicy Floryańskićj pod L; 518 sklep ze stancyą i piwni- 
cą dawnićj zajmowany p. kupca Wagnera, każdego czasu jest do 
wydzierżawienia z wolnćj reki. 


ki są do sprzedania. 

4) Potrzebne są dobra do nabycia w pszennćj glebie, z lasami, 
położone czyto w okregu krakowskim, lub cyrkułach Wadowickim; 
Sandeckim, Bocheńskim, Tarnowskim, niedaleko szosy. 

5) Dom o piętrze murowany, przynoszący czystej intraty 1.400 
złp. rocznie, przy ulicy niedaleko rynku z wolnćj ręki do sprzedania. 

6) Osoba posiadającą dokładnie język francuski i niemiecki, oraz 
muzykę (na fortepianie) życzy przyjąć obowiązki guwernantki. 

Bliższe szczegóły w Biórze. ` A. Fusiecki. 


(70) 


[57] OBWIESZCZENIE. (1-3) 


dla cierpiących wszelaki ból w uszach. 


Obwieszczen'a pod tym napisem, przyjęło kilka pism publicznych. 
Zwracano w nich uwagę na doskonałość pigułek usznych dr. Pin- 
tera. Ból w uszach, jaki od lat litu cierpiałem, połączony z na- 
der bolesnem płynieniem i szumem ciągle trwającym , zamieniwszy 
się późnićj w zupełną głuchotę , spowodował i mnie udać się do 
środków przez dr. Pintera zaleconych. — Pomimo, że przedtem ró- 
żnych innych środków bezskutecznie używałem, okazał się u mnie sku- 
tek pomienionych pigułek dr. Pintera tak znacznym, że po krótkiem 
onych używaniu, od bólów zupełnie zostałem uwolniony. 

To zupełne przywrócenie zdrowia po tak długich cierpieniach, 
podaję do powszechnej wiadomości i czynie uważnymi tych wszyst- 
kich. którzy podobnym słabościom podlegaja, aby sobie pigałkami 
dr. Pintera pomagali. — Dostać można takowych w Wiedniu u P. A, 
Gerhauser, magistra Pharmacyi na przedmieścia Wieden ulicy Fa- 
woritenstrasse Nro 308 na trzecim piętrze Nr. drzwi 31. 

Wiedeń 12 stycznia 1850. 
Karol Fischer, e. k. kapitan. 

We Lwowie sprzedają się rzeczone pigułki do uszu dr. Pintera, 
ku większój wygodzie P. T. publiczności, w aptece pod złotym Je- 
leniem u p. Jana Sidorowicza. ; 


W Zakładzie wydawnictwa dzieł katolickich w Krakowie, wyj- 
dzie w tych dniach Historya pożaru miasta Krakowa, 


wraz z planem tegoż miasta na którym domy pożarem dotknięte 0- 
znaczone bedą. Obok tego dołączy się ryciny spalonych kościołów 
i ważniejszych pomników, jak niemnićj dokładny onych opis histo- 


ryczny i archeologiczny, (65-3) 


Znalezione! 


asie pożarn zginęły. lub skradzione zostały SREBRA | 
pod L. 627 przy ulicy Mik ajskiéj, gdzie od poczciwej sługi bliż- 
szą wiadomość powziąść można. (73-2-3) 


— 


gz” BRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 


pod firmą: 
ę Ah Prz E 3 4 
JANOWIYKABI 
przeniesiona została na ulicę Floryańską N. 518 do domu p. Kali- 
cińskiego w pobliżu Bramy. Spalone zapasy fabryki wkrótce no- 
wemi zastąpione zostaną i fabryka ta zaszczycona zaufaniem tylo- 


letniem, mimo znacznych strat świeżo poniesionych , żądaniom Sza- 
nownćj Publiczności odpowiedzieć zawsze nadal pragnie. (52-2-3) 


Mam honor zawiadomić strony interesowane, iż kancellaryą No- 
taryalną przeniosłem na ulicę Sławkowską do domu Nr. 450 zwa- 
nym Knotza na drogie piętro. 

Kraków 29 lipca 1850 T- 
[67-2-3] Sebastyan Koryłowski, c. k. N. P. 


a 


W handlu galanteryjnym na Kazimierzu pod firma B. 
Prager S% do nabycia rozmaite porcelanowe i fajan- 
sowe Serwisy za najtańszą cenę w przeszłorocznych 


(10) gz UWIADOMIENIE. Œ= M 


; Ułatwiajac wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie wisy 


passportu u C.-Rossyjskiój-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt i najlepszych gatunkach. (55-2-3) 
donieść interessownym osobom | iż persp onta przez mnie posyłane |. 
odbieram z wisą najdalej 6go dna tJ.: zwrotną pocztą. 

OSA areak |CO . FRANCISZEK WOJDA C 


przy ulicy Floryańskiéj pod L. 533 (w 5tym domu od Bramy.) 


LA, Uwiadomienie. (2-3) 
Niżćj podpisana przeniosła 570% KAWIARNIĄ do domu W. Bie- 


leckiego przy ulicy Mikołajskid > ° czóm Szanowną Publiczność za- 
adnie: KMP KPW Józefa Benda wdowa. 


KRAWIEC MĘZKI 


ma honor oświadczyć Szanównćj Publiczności, iż dotknięty poża- 
rem, przeniósł mieszkanie i Handel swój z domu p. Wysockiego 
rękawicznika N. 30 do kamienicy byłćj p. Lipnickiego , a na teraz 
p. Nowickiego w ulicy Floryańskićj N. 543 przy przecznicy ulicy 
Szpitalnćj. 


a 


j j N. 1 gm. VII w ogrodzie naprze- 
í ciw dworca kolei żelaznéj (jak 

a cy dawnićj na przeciw domu p. Bro- 
= _ dowicza) przy ulicy Lubicz, skła- 
dający się z 5 pokoi na piętrze, 1 4 na dole jest do wynajęcia lub 


sprzedania. (75-2-2) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 2 sierp. Banknoty 91'/,. — Pruski ku- 
rant 104*/,.,—imperyały ros, 34. 24.— Ruble srebrne nowe 101Y,. 
Dukaty złp. 19. aem że wy Król. Pols. bez kuponów 101. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 100!/, dają — © - 

s ak! 105'/, nowe 106. TNA (+ dają z wancygiery 

Kurs wiedeński z dnia 31 lipca. — Metaliki 96%,. — Nowa 
pożyczka 84'/,,— Akcye Banku wiódeńs. 1180. — Akcye Kolei żel. 
112. Agio od złota. 21. Agio od srebra 16. 

Kurs wrocławski z d. 30 lipca. Banknot. austryac. 87! '/,, — 

si do Stanisławowa pod adr Polskie papiery 96%. — Listy zastawne Królest. Polsk. 95'/,, — 

Woedroka dak Z AE ma uu 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


GEL ZE sk Woła ae. 4. 
Zniżeęnie cen. [3] 


Gdy à ku moich gramatyk już mi się wró- 
napisem: Skrócon*% ec ryj języka polskiego; w gi- 
mnazyach polskich zaprowa z poleciło; zniżam cenę gra- 
matyki obszernćj, która za książkę Arto pii dla pp. professorów 
posłużyć może na 1 reńs, m. "*. iles aek „dla gimnazyj na 
36 kr. m. k. Krótki rys grama y gzyka polskiego przedaje się 
po 40 kr., a początki gramaty 


(36) 


ki języka polskiego po 20 kr. m. k. 
Dobromysł Łagowski. 


(5) GORZELNIK. 4-3 


Kto sohie życzy Gorzelnik® ' pewny wydatek gorzałki, to jest: 

z korca kartofli przeszło gary way zob ze żyta garcy 9—10, z kor- 
ca pszenicy garcy 10—11 albo U 8 PPR trwało, korzy- 
stnie i jak najtanićj, albo (ichda ocio? parowy, by trzecią 
część drzewa, jak dotychczaś zuży RW oszczędzić, niech się zgło- 
es5% < u p. Settmajera w domu 


mankiewicg — Bojanowski zaopatrzonym ; czytać się daje: iż od- PR 3 
komenderowani przez JW. PRENE są | omenderującego Hlawaczek, ź Paipear e grop. CIERTA 2 ĘŻNOŚĆ KIERUNEK ape ZMIANA TEMPERATURY 
na żądanie pana Zeisel, żołnierze w liczbie kilkunastu dla niesienia E 4 torów wodług pary wodnój wiatru STAN 3 
dzielniejszéj pomocy py ratowaniu w dniu 18 z.m. od pożaru do- | Š | 2 | wadzon Pri w powiotrzu i aai. p WIETRZNE 
mu, W Wo Sa eisel mieszkał , „odwołani do ratowania akt 8 0° peł dach Rógumura. seyii e: M SFERY. | NAPO 
SA ra się Starostwa Grodzkiego, uczynili dalszy ratunek nie- YET s l | natężenie. 5; 
oPoarostwo Grodzkie wi ; 27" 5”, 99 ich. średni pogoda z ch 

Starostwo Proczkie widzi się być iazku wiadomość tę - 99. | + zp. zach. średni pogoda z chm. 
veii i podmiot ons ani M ZB Pajak s osoby użyte alba A 10| „ 6. 04. | + . | pn. zach. słaby pogoda X + 18.*0. 
przeznaczone do zmiankowanego domu, lub któregobądź i (5:0. j 

gp san emean ET amamaren asna EŃ moam POWI aE TN NO 


3) Dobra w Królestwie Polskim nie daleko Krakowa z wolnćj rę- 


